
KUHJEH W ARSZAW SKI
D. 2 2 .  S i erpnia .  —  Kok  1837.  

W t o r e k . M  221 , Jut ro ,  Ś. F i l i p  Benjamin.  
Osta tnia  kwadra .

Wczo ra j  wieczorem p rz yby l i  do War s zaw y ,  
iadący do Rossj i ,  JJ .  XX.  W  W . Xiązg A u g u s t  
St ryj ,  i Xiazg A d a lb e r t  Synowiec  N .  Kró l a  
P ru sk ieg o .  Mie szka i ą  w pa łacu Belwede rsk i i n .  
—  Wczo ra j  w kościele  PP.  W i z y t e k  o d by ł a  sig 
uroczystość Siej  J o a n n y  F r a n c i s z k i  F rem io t .  
F u nd a t o r k i  tego?, Zakonu.  Su m m ę  ce l eb rowa ł  
J W .  JX .  Bi skup Kal i ski ,  w czasie k tór e j  w y ­
konano pr zez  Artys tów Mszą kompozycj i  H a j ­
d ę  n a  in D. m ino r ,  Grad&ale S zn ab lc t ,  O- 
f c r t o r j um Józefa E lsn e r a ,  s kr zypce  solo. —  
H e r o ld i a  K ró les tw a  P o lsk iego .  Powodowana 
doszl 'emi ';do swojej wiadomości  p r z ypa dk am i  
dowod/.ącemi,  iz p rzep i sy prawa o szlachectwie 
dotyczące  t e rminu  p rek luzy jnego ,  my ln i e  czę­
s t ok roć  są po jmowane  i zastosowane; uzna ła  
po t r zeb nem og ło s i ć  i n in i e j szem ogłasza na- 
s t ępuiące  pod t ym względem obj aśn i en i e :  ! )  
Obowiązek  z łożen ia  dowodów l eg i t ymacy jnych  
p r zed  t e r m in em  p rek lu zy jny n i  d.  1/13 Wrze :  
r .  b. ,  lub nades ł an i a  deklarac j i "  Se dowody ta­
kowe p r zeds tawione  bgdą w c iągu roku  nas t ę­
pnego ,  stosuie sig do t ych  t y lko  osób, o i ak i ch  
mówią a r t y k u ł y  7, 17 i 55 p rawa o sz l ache­
ctwie.  2)  1’rzeciwnie zaś, nieufegaią  t e r mi n o ­
wi p r ck lu zy jne m u  i n iepol r zebui ą  żądać na p i ­
śmie  lego p r zed łużen i a  ci wszyscy,  k tó rzy  na 
■zasadzie a r t y ku łó w  3, 4, 6, 9, 16 i 70go p r a ­
wa o szlachectwie,  nabyl i  po iego ogłoszeniu 
t y t u łu ,  do szlachectwa bąć  dziedzicznego,  bąć  
osobistego.  3)  J edyn i e  zatem ci do k tó rych  
S.g ściąg a ią a r t y k u ł y  pr awa ad l i n cytowane,  
powinni  p r zed  npłyr i i enic in t e r mi nu  p r e k lu -  
»yjnego z dn iem 1/13 W rz e :  r, b.  tó iest  najpó-  
*oie,  do godz: 8 wieczornej  w tymże  dniu,  zło- 
*J ć przepi sane  deklaracje,  czy to w l l e ro ld j i ,  
c ' y  w Reputac j ach  S / l a  cheek ich Gube rn j a lnych .

) Prośby deklar acyj r ie  pocztą p r ze s ł ane ,  c h o ­
c i ażby  b y ł y  w c z e ś n i e j  d a l o w a J i e m i ,  ieźeli  n a ­

de jdą  do l l e ro l d j i  lub Deputacj i  Szlacheckiej  
w d. 1 /13 W rz e :  r .  b. po godz: 8cj wieczorem,  
nie bgdą iu? p r zy i j t em i ,  owszem, po zapisa­
niu  na n ich  godziny dojścia,  na powrót  ode- 
s lanerni  zostaną.  Dz ia ło  sig na pos i edzeniu  
l l e ro ld j i  w Warsza  wic d. 7 /1 9  S ie rpn i a  1837.  
C z ło n e k  B a dy  Stanu,  Prezes  l le ro ld j i ,  (podp: )  
A le x a n d u r  H ra b ia  (A d o n n a  H 'a le u 'sk i.  C z ł o ­
nek  l l e ro ld j i ,  Dy r :  kan:  Bef:  Sta:  C K yli.czkow skk
—  W ik t o r j a  z Langowsk i ch  Igo  ś l ubu M a ­
s ło w s k a ,  powtórnego  po H ’iśn iew sk im  M ece ­
nasie pozost ała  W do w a ,  onegdnj  życie z ak oń ­
czy ł a .  W  c ię żk im  pog rążone  smutku  Dzieci  
zmar ł e j ,  zapraszają  k r e w ny ch  i p rzyj ac ió ł ,  aby 
p rzy  cxpor t ac j i  zwłok  iej z domu p rzy  ul icy 
Kró l ewsk ie j  N r  1063 na smgta rz  Powązkow­
ski dziś ogodz:  5 wieczorem odbyć  się mnią- 
cej,  a iut ro na exekwjach  w kościele XX.  Re f o r ­
matów,  ostatnią zmar ł e j  p r z ys ług ę  oddać raczy li.
—  Żona pogrążona w żalu po ś. p.  Rochu D ra -  
gartóKskim  Zega rmis t rzu ,  ina i ącym lat 46, za ­
prasza k r e w nyc h  i p rzy j ac ió ł  na expo r t ac j ą  
dziś o godz: 5 z po łudn i a  z kapl i cy  I X . ’ R e fo r ­
matów na smgtarz  Pową zko wsk i .—■ W  żalu po­
g rążeni  Mą?  wraz z Synem i famifją." po' zgo-. 
nie ś . p .  Józef iny z Misjory nów Eir.ltz ,  w wieku 
31,  zmar ł e j  wczoraj ,  zaprasza s zanownych k r e ­
wnych  i przy iaciół  na expor t aoją  ciała  z ka­
pl icy Slo-K;  zyzkie j  dziś o godz: 3 z poł udnia 
na smgtarz. Powązkowski  odbyć sig m a i ą e ą .—• 
(Art .  nad ) N iezbędny  wy rok  śmierc i  p ow o ł a ł  
w d. 14 b . I l l  • tlo wieczności ,  z wie lk im zalein 
fatnil j i ,  k r ew ny ch  i przyi ac ió ł ,  Łukasza  R u d ­
kow skiego, Nacze lnego Ch i ru rg a  M. Warsza­
wy, zbyt  zawcześnie w 48 rok u  życia iego.  
Żona  u t r ac i ł a  na j lepszego męża, Dzieci ,  ojca, 
Krewn i  opiekuna,  Przyjaciele  przyj ac ie l a ,  c i er ­
piąca Ludzkość  dob roczyńcę ,  dla k tór e j  c a ł e  
życie poświęci ł ,  n ie  zn a ł  n igdy  spoczynku* i
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w  d z i e ń  i w n oc y  śp i e sz y ł  r.a kał ,  J e m  s k i n i e ­
n i e m  n a  r a t u n e k  c i e r p i ą c e m u ,  u d z i e l a ł  r a d ,  
w s p i e r a ł  b i e d n y c h  z s z c z u p ł y c h  swoich  zaso­
b ó w  u d z i e l a n i e m  f u n d u s z u  na  k u p n o  l e k a r s t w ,  
w  d z i e ń  n a w e t  p r z e c i n a j ą c y  tli p a s m o  życia  ie- 
go,  czuiS^c s i ę  i uż  s ł a b y m ,  l eszcze  r a t o w a ł  c h o ­
l e r ą  d o t k n i ę t y c h  ludzi ,  od 5 do  11 z r a n a .  C i  
w s z y s c y  k t ó r z y  go b l iż e j  z na l i ,  uczc i l i  w n i m  
t e  p r z y m i o t y  d u s z y  i s z l a c he tn o ść  s e r c a  i a k i c h  
z aws ze  d a w a ł  d o w o d y .  K t o  d o p e ł n i ł  z t a k ą  s u ­
m i e n n o ś c i ą  t y le  l i c z n y c h  o b o w i ą z k ó w  za ż y ­
cia,  i w y ś w i a d c z y ł  t a k  wiele  u s ł u g  l u d z k o ś c i  
i t o w a r z y s t w u ,  k t o  z t a k ą  m ę z k ą  o d w a g ą  z n o ­
s i ł  p r z e z  t y l e  l a t  t r u d y ,  k t o  c a ł y  b y ł  o d d a n y  
d l a  szczęścia  swej  fani i l j i ,  c i e r p i ą c e j  l u d z k o ś c i  
i p r z y i a r i ó ł ,  t e n  z a p e w n e  z a s ł u ż y ł  na  t k l i w ą  
p a m i ę ć  u w s z y s t k i c h ,  a D u s z a  i ego  s po c zy wa  na  
ł o n i e  P r z e d w i e c z n e g o ,  i a k  s a m  Z b a w i c i e l  p o ­
w i e d z i a ł :  „ l l ł o g o s ł a w i e n i  m i ł o s i e r n i  bo i oni  
m i ł o s i e r d z i a  w d z i eń  o s t a t e c z n y  d o s t ą p i ą . ct -— 
W  R e d a k c j i  K u r j o r a  z ł o ż o n o  d l a  I n s t y t u t u  mor :  
z an i e d :  d z i e c i ,  od  A n n y  S ł u ż ą c e j ,  -za b a ł n m u -  
c two  z ł .  3,  i od W . T .  za p r z e n i e w i e r z e n i e  d o ­
r o ż k a r z a  z ł .  13 g r .  1 0 . —  S t a n i s ł a w  Ż u k o w s k i  
K o m o r n i k  p r z y  T r y b u n a l e  C y w i l :  G u b :  Mazo: ,  
r o z p o c z ą ł  swe u r z ę d o w a n i e  - p r z y  u l i cy  M o s t o ­
we j  p o d  N r  2 2 5 .  —  W  czora j  w T e a t r z e  R o z m a i ­
t o śc i  po 'Z a m ie s za n iu ,  p r z y w o ł a n y  J P .  J a s i ń ­
ski., a po  A ' o w ym  ro k u ,  J  Pan na IF'eroivsba  (2  
k r o ć ) ,  t u d z i e ż  J P P .  P a  n  c z y  ko  w sh i  i J a s iń s k i .  —  
D o g a d z a i ą c  ż y c z e n i o m  Szano:  Pu b l i cz n oś c i ,  P.  
H e r m a n  D y r :  M u z y k i  z s w o i ą  O r k i e s t r ą  g r y ­
w a ć  b ę d z i e  w o g r o d z i e  K r ó l i k a r n i ;  w p r z y s z ł ą  
Ś r o d ę  n a s t ą p i  p i e r w s z a  z ab a wa  m u z y k a l n a ,  po 
k t ó r e j  d l a  u p r z y j e m n i e n i a  wi e cz o ru ,  p i ę k n y  
f a i e r n r e r k  s p a l o n y m  b ę d z i e .  Al i sze  o s z c z e g ó ­
ł a c h  d o n i o s ą .  N a s t ę p n i e  w Ś r o d ę  i N i e d z i e l ę  
t a ż  o r k i e s t r a ,  i eźc l i  p o g o d a  p o s ł u ż y ,  zawsze  
s ł y s z a n ą  b y ć  może .  5 O m n i b u s ó w  b ę d ą  na u-  
s ł u g i  Szano:  P ub l i c z n o ś c i ,  k t ó r y c h  g ł ó w n e  s t a ­
n o w i s k o  p r z y  S a s k i m  d z i e d z i ń c u .  J e d z e n i a  
i  n apo rów z aws ze  z r y c h ł ą  u s ł u g ą  u t e go ż  g o ­
s p o d a r z a  d o s t a ć  b ę d z i e  m o ż n a .

7, P e t e r s b u r g a  2 9  L i p c a  ( 1 0  S i e r p n i a . )  —  
W  p r z e s z ł ą  n i e d z i e l ę ,  25  L ip ca ,  P. D a l l a s , 
P o s e ł  S t a n ó w  z je dno cz :  A m e r y :  p ó ł n o c : ,  m i a ł  
z as z cz y t  z ł o ż y ć  J.  C . M o śc i  na p o s ł u c h a n i u  p r y -  
w a t n e m ,  w P e t e r h o f i e ,  swoie  l i s ty  w i e r z y t e l n e ,  
a p o l e m  p r z e d s t a w i ć  się  C E S  A 1! Z O  W E  J J m c i .  
P a n i  D a l l a s ,  z c ó r k a m i ,  r ó w n i e ż  m i a ł a  z as zc zy t  
p r z e d s t a w i a ć  się  N.  P A N I .  H r a b i a  J lfcrner , 
J e n e r : - p o r u :  s ł u ż b y  S z w e d z k i e j ,  m i a ł  z a s zc zy t  
z ł o ż y ć  N.  P A N U ,  n a  p r y w a l n e m  p o s ł u c h a n i u ,  
p i s m o  od s w e g o  M o n a r c h y ,  a n a s t ę p n i e  p r z e d ,  
s t awi ać  się C E S A R Z O W E J  J m c i .  T e g o ż  d n i a  
m i e l i  zas zc zy t  p r z e d s t a w i a ć  s i ę  N N .  P A Ń S T W U  
H r a b i a  L i l i e n k r a n l z , A d j u t a n t  K r ó l a  J m ci  S z w e ­
cji  i N o r w e g j i ,  i Pa n  T sh a w  S e k r e t a r z  P o s e l ­
s twa A m e r y k a ń s k i e g o .  —  W  o pi sa ch  da l sze j  p o ­
d r ó ż y  J e g o  C e sa r zo wi :  W .  W i e l k i e g o  X i ę c i a  
N a s t ę p c y  t r o n u ,  d o n i e s i o n o  ze  C E S A R Z E -  
W I C Z  z G u b c r n j i  S y b e r y j s k i c h  w r a c a ł  p r z e z  
T u ł ę ,  S m o l e ń s k ,  B i c l e w,  K a ł u g ę ;  t r o s k l i w i e  
z w i e d z a ł  i n s t y t u t y ,  m i e j s c a  w s ł a w i o n e  b i t w a ­
mi ,  p o m n i k a m i ,  r ę k o d z i e l n i a m i ,  i ws zę dz i e  b ł o ­
g o s ł a w i o n o  G O  i w i t an o  z n a js e r d e cz n i e j s z e *  
m i  uc zu c i am i .

Z g a z e t  W a r s z a w :  p o w t ó r z y w s z y  T y g o d n i k  
P e t ę r s b u r g s k i  w a ż n y  a r t y k u ł  P.  A uh a  ie  tvs k i eg o  
o o d k r y t y m  p r z e z e ń  sp o so b i e  d z ie l e n i a  k ą t a  
n a  3 r ó w n e  części ;  d o d a i c :  , , N i e  m o ż e m y  p r z e ­
m i l c z e ć ,  że  w T y g o d n i k u  P e l e r s b :  na  r .  1 8 3 3 ,  
( N r  6 9 ,  s t r o n :  4 2 3 ) ,  u m i e s z cz o na  b y ł a  w i a d o ­
mo ść  o p o d o b n e m  o d k r y c i u ,  z r o b i o n e m  p r z e z  P r o -  
f e s s o r a - A s t r o n o i n a  w K o l l e g j u m  C a r l o w  w A n -  
g l j i ,  P.  C a h i l l .  P )  o d k r y c i u  t a i c m n i c y  p r z e z  
P.  K u h a i e w s k i e g o ,  m a t e m a t y c y ,  c zy t a i ą c y  T y ­
g o d n i k ,  o c e n i ą  o i le t e  dwa  w y n a l a z k i  r ó ż n i ą  
s i ę  m i ę d z y  s o b ą  i k t ó r y  z n i c h  m a  p r a w o  do 
p i e r w s z e ń s t w a  i l e p s zo ś c i . “

F r a n c j a . —  L e k a r z  m n r s y l s k i  P .  R o b e r t  d o ­
n i ó s ł  a k a d e m j i ,  że z a r a z a  na s t a t k u  L e o n id a s ,  
z u p e ł n i e  b y ł a  s t anu  w y k s z t a ł c o n e g o ;  i że  i e d y -  
n i e  t a m e c z n e j  w ł a d z y  d z i ę k o w a ć  n a l e ż y  za o- 
we s k u t e c z n e  ś r o d k i ,  k t ó r e  mias t o  i r e s z t ę  l u ­
dnośc i  o k r ę t o w e j  o c a l i ł y  od d a l s z e g o  s z e r z e n i a
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się c h o r o b y .—  Zb ie ran ie  gałganówr po śm ie ­
ciach w Paryżu,  tna być  nadal  wcale zakaza­
li cm,  a nalnmiasL ludzie leni  się za jmuiąey ( c h i f ­
f o n i e r s ), b ę d ą  p ł a tn i  od r ządu  ula u t r z y m y ­
wania czystości po u l i c ach .—  C a ła  anegdo tka  
o śmierc i  K a r d y n a ł a  ó>o m a g l ja ,  b y ł a  t y lko 
zmyśleni em gazeci arzy f raucuzkich ,  gdyż P r a ­
ł a t  t en ieszcze w r .  1830 rozs t a ł  się z t ym 
światem w sku t ku  śmie rc i  na tur a lne j  — Król  i e ­
szcze 14 dni  zabawi w zamku  E u .  P .  M olu  o- 
pó źn i ł  nieco swój wyiazd do t ego zamku  z po­
wodu nadesz łych depeszy  z S z w a j c a r j i . —  N ie ­
k tór zy  głoszą,  ze P. Aa m p u z a n o  u d a ł  sic do 
Ma r s za łka  S u l l a , ce lem powierzeni a mu dowódz­
twa nad wojskiem hiszp:; lecz r z ąd  franco: ina się 
t emu przeciwiać.  —  Akadeinja  umicięlnnści  p r z y ­
zna ła  nagrodę  6 ,000  fra: Panu O jt t fo  za dz ie ­
ł o  o n i e w ido m yc h .—; P rzyczyna  co do p r z y ­
l epionych paszkwilów w t ł a w r z e  miało  być,  ze 
n i ek tó rych  u r zędn ików nie zaproszono na bal  
dany dla Xtwa O r l e ań s k i eg o .—  Choroba Pana 
P a s k j e  powsta ł a  z zapalenia  wnęt rzności .  —  
Xięztwo O rlean:  w czasie swoiego przciazdu 
przez prowincj e,  rozdawal i  dużo z ło t a  ubogim.  
—  Klę skę  Francuzów pod G u u /m q ,  p rzypi su-  
ią nierozt ropności  Pu łkow n ika  D ju w iw ju ,  k t ó ­
ry  wysunąwszy się przeciw Arabom,  w łasny  o- 
bóz zupe łn i e  z a n i e d b a ł . —  W  Paryżu  14go b. 
m.  głoszono,  że Królowa I l c i en tka  hiszp: z cór ­
k ą  J z n b c l lą  opuśc i ły  stolicę,  i do Kadyxu  o- 
d j ccha ły .  T a  wiadomość miała  p r zez  t e legr af  
nadejść,  lecz m a ’o icj wierzą.  M a d r y t  ogło-  
•zony w s t a n i e  oblężenia .

A n g l j a . —  Królewicz  f r ancuski  Xże Numilr  
p r z y b y ł  do R r ig l o n u , dla ogl ądan i a  t a m e ­
cznych konnych  wyścigów; p rzez  H a s t in g s  w r ó ­
ci on do F r a n c j i . —  Dwór  angie l ski  odtąd  ści­
s ł ą  zachowywać będzie e tyki e to ;  stosowano się 
w ty m względzie  do z wyczaićw Królowej  A n ­
ny.  P r zy  najpi erwszym konce rc i e  danym  u pa- 
nuiąccj ,  wszyscy P a n ó w  ie stać mus ie l i ,  nie wy­
jąwszy nawet  Królewicza Xcia S u sse x .  Dalej  
z aprowadzone będą  2 s t o ły ,  p rzy  siole K ró l ew ­

sk im zasiadać t ylko  będ ą  zagraniczni  Xiążęta ,  dy« 
p loma tycy  i p a ro w ie . —  Panna Aniela f lu rd e t  
obe jmie  og ro mn y  spadek  po zm ar ł e j  Xięż.nie 
A lb a n s . —  P rzysz ła  stolica nowej osady w po* 
ł udn iowe j  Austral j i ,  s tosownie do pos t anowie­
nia Zeszłego Monarchy ,  nazwaną  będz i e  im ie ­
n i em iego ma ł żon k i  A d e l a j d a .

I J i s z p a n j a . —  Utworzen ie  korpusu  p ł a t n y ch  
ochotników cudzozi emski ch t y lko  opieszale się 
odbywało;  ledwo 5 ,000  można by ło  zebrać.  —  
Krwawa potyczka mia ł a  zajść w okol icach S a n  
Z u a n ,  a w tej  Kar l i ści  zostali  p o b i c i . —  G ł ó w ­
na kwa ter a  E s p a r t e r a , zoslaie w l ia m a r i l la s t

T u r c j a . —  W  S ta m b u le  coraz bardz i e j  z agę ­
szczają się bank ruc t wa ,  czego dawniej  n i e  b y ­
wało między Muzułmanami ;  w ogólności od n i e­
j aki ego czasu hande l  w t ym kra iu nie odbywa 
się po my ś l n i e . —  \ )  iadoiność o pod róży  m o r ­
skiej  h  ice- K ró la  E g i p t u  s t a ła  się p r zy czy ną  
n ie i akie j  obawy,  i p rze to  wys łano  e skad rę  ku 
Kandj i .

R o z m a i to ś c i .—  Dn ia  4go b.  m. zaczął  się 
w Lond yn i e  i a rma rk  na os t rygi ,  dawniej  in* 
te res a odb yw a ły  się t y lko  wieczorem,  ze zaś 
p r zy  tern wielu ludzi g inę ł o  w wodzie,  prze to 
rozkazano ,  aby i a r m a r k  t y lko  w dz i eń  się od ­
byw a ł .  T y m  r azem do 50 s t a t ków ob ł adowa­
nych  os t rygami  p r zedano  w p rzec i ągu  k i l ku  go ­
dzin.  Ta  nowina iest  pożądaną  dla lubowni-  
ków tego  njorskiego p r zysmaku .  —  W  czasie 
b i twy mor sk i e j ,  k t ó r ą  angie l ski  A d m i r a ł  Ros- 
h a w e n  w y g r a ł  nad  F rancuzami ,  po t r zebowa ł  
t enże  A d m i r a ł  p o p ły n ą ć  ze swoiego okrę tu  na 
i nny  dla  wzniesienia  swoiej  band e ry .  Nagle  
iednnl t  kula  p r zew ie r c i ł a  bacik ,  Admira ł  nie 
d ł u g o  czekai ąc  ze r wa ł  p e r u k ę  z g ł ° 'LD  a *a* 
t knąwszy  otwór,  szczęśl iwie d o p i ą ł  swoiego ce ­
l u . —  P rz e d  12ma czy 15ma laty Uweslarki  w 
Paryżu  s tosownie do stanu u b i e r a ł y  się w su ­
kn i e  dwor sk i e  lub balowe.  M ł o d e  Da my  p r z y ­
chodz i ł y  do kościoła  i ak  do tańca  wygorsowa* 
no,  iv t iulowej  sukni  z k r ó l k i c m i  r ękawami ,  z 
kwiatami  na g łowie ,  z dy a demami ,  często nawet
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* w a c h l a r z e m  w i e d n r j  r ę c e  i z s o r k i e m  k w e .  
s l a r s k i t n  w d r u g i e j .  P e w n e g o  d n i a  r o k u  18 3 7 
M a r g r a b i n a  F.  z b i e r a j ą c  i a ł m u ż n ę  w k o ś c i e l e  
o t w o r z y ł a  w o r e k  k w e s t a r s k i  H r a b i e m u  A r t o a $  
V n d o p i e r o  w k ośc ie l e  s p o s t r z e g ł  w d z i ę k i  tej  
D a m y ,  a d a i ą c  z ł o t ą  ir»<> tiu t ę  s z e p n ą ł  i oj po 
c i c h u :  „ T o  d l a  t wo i ch  p i ę k n y c h  . o czu  P a n i . 44 
K w e s t a r k a  z a r u m i e n i ł a  się ,  lecz  u k ł o n i w s z y  
się  n i sko ,  r z e c z e  d r u g i  r az ,  o t w i e r a i ą c  w o re k :  
„ A  dl a  u b o g i c h .  Mości  X i ą ż ę ? u  Ł a t w o  się  d o ­
m y ś l i ć ,  ze  p o w t ó r n ą  o t r z y m a ł a  j a ł m u ż n ę ,  a u- 
b o d / y  na tern z y s ka l i .  T e r a z  z wy cz a j  t en  i- 
s t n ie i c  t \ 1 li o w k i l k u  k o ś c i o ł a c h  p r o w i n c j i ,  zaś 
w P a r y ż u  D a m y  z a s i a d a j ą  p r z y  d r z w i a c h  k o ­
ś c i o ła  i l a m  o dU i e r a i ą  d a t k i  d l a  c i e r p i ą c e j  l u d z ­
k o ś c i . —  N i e i a k i  k u p i e c  p a p i e r u  w i / e r a k  we 
B r a n e j  i w y n a l a z ł  m a s z y n ę  do  k o p j o w a n i a ,  k t ó ­
r ą  ino$iia nos ić  w k i e s z e n i ,  i k t ó r a  t y l k o  m a ­
ł o  m o ż e  k osz towa ć.

PRZYJECHALI  do W AR SZ A WY .
P ol e ty ł ło  Jan  Hra: z Ra kołu  p; Czachowski  Jul ian 

Dzie: z Czarnegolasu;  Ja ckowsk i  Ant: Oby:  zD»a-
mina;  Zalewski  Knietan Łzie:  z Dobierzewa;  Rado- 
l iński  Alex: Dzie: z Słubicy;  Mnkoinaski  Hip: Dzie: 
z Kiełbowa;  Kicki  Kaie: Dzie:  z Sobieizy na.

D O N I E S J E N  I A
Prawnie zaięte Ruchomości  i akoto:  Komody,  Ka­

napa,  Krzesła,  cŁo ka,  Zegar ,  Lust ro ,  Krów dojnych 
dwie,  w Warszawie  przy  ul icy Grzybowskiej  pod 
Nr  1035, w dniu 11/23 Sierpnia  r. b. o godzinie 11 
z rana;  następnie w dniu 12/24 t. tn. i r. o godzinie 
I I z rana Komoda,  Kanapy,  Krzes ła,  Szafv,  Stoły,  
Ł o ż k o ,  Lustro,  i t .  p,  w Warszawie p r zy  ul icy W i ­
dok pod Nr 1574, przez publ iczną Licytacją sprze­
da ne tn i będą. Grzegorz Z a w a d z k i  Komornik.

W  dniu 11/23 Sierpnia r. b. o godzinie 2 z p e -  
ł i jdnia w Warszawie przy ul icy Krokowskie  P r ze d­
mieście w dotnji pod Nr 405,  prawnie  zaięte Rucho­
mości  iako to: Szały,  Stol iki ,  Lustra,  Krzesła,  Ka­
napy,  Ł óżka ,  Komody,  i t. p. zaś w dniu 13/25 Sier ­
pnia r. b. o godzinie 10 z rana na T ar g u  publ icznym 
Muranów zwanym,  i a k o t o :  Lustra,  Komody,  Kana­
py ,  S^afy, Zegary,  Krzes ła ,  i t .  p. j rzez publ iczną  
Licytacją sprzedane zostaną.  IV . M aikyński K.

Drawnie zaiete Ruchomości  i akoto:  Kanapy,  Kr ze­
sła,  Stoły,  Stol iki ,  Ławki ,  Szlabany z r óżnego drze­
wa,  Lustra w ramach z łoconych,  Zegary,  Jjanszafiy,

Lichtarze,  Kapoty i Suknie iedwabne,  Czapki  żydow­
skie,  Obrusy,  Serwety,  Koszule,  Prześcieradła,  W ó d ­
ki  i Likwory  w różnych gaiuukacl i ,  Oxefty,  i t. d. 
tu w Warszawie przy ulicy Przechodniej  pod Nrem 
954, w dniu 11/23 Siepnia r. b.  o godzinie 10 z r a ­
na,, przez publ iczną Licytacja sprzedane będą.

K . A . G arbolew ski K. T .  C.  G. JVT.
YV Dobraęh Moszna,  2 mile od Warszawy,  w b l i ­

skości  szosę do Ołtai  zen a iad.jc, iest do wydzier ­
żawienia G ORZE LNI A nowo zaprowadzona z w?zel- 
kieąni dogodnośeiami ,  oraz z P RO P I N A C J Ą  obszer­
ną,  tudzież ' MŁYN wodny i R Y D O Ł O S T W O ;  dal­
sza wiadomość ■im gruncie u  Rządcy Dóbr lub też 
w zamieszkaniu Margrabiego Ratusza Głównego.

Osoba uzdatniona na RZ.VDGE E K ON O MI C Z NE ­
GO,  Z A S T Ę P C Ą  W Ó J T A  GMINY,  PISARZA zna­
cznego Prowentu,  LEŚNI CZEGO,  opatrzona w p r z y ­
zwoite świadectwa z pełnienia  t akowych obowiązków,  
Agroąoinją  posiada wc-ałem brzmieniu praktycznie ,  
życzy sobie od Sgo Michała podjąć się k t ó r eg ok ol ­
wiek obowiązku;  pot tzebuiący  z W W.  Obywatel i  
może powziąść wiadomość przy ul icy Elektoralnej  
pod Nr 776, na przeciwko ulicy Białej  u Patia Mil- 

.k oski ego Lokatora.
SUMMA złp.  20,000 pot rzebną  ie*t da ivy- 
pożyczenia na Dom masyw murowany przy 
uI»«y pryńcypalnej ;  bliższa wiadomość u 
właściciela domu Nr 375 przy ul icy Kr a ­

kowskie  Pi zedmieście.
Dnia wczorajszego wysiadaiąc z dorożki  Ner 125, 

zostawiony zosta ł  W O R E C Z E K  DA MSK I  szalino- 
wy w tureckim guście-, u dołu wyrabiany paciorecz-^ 
kami  turkusowemi ,  podbi iany atłasem u dołu.  Up r a ­
sza srę ł askawego znalazcę o zwrócenie do Maga­
zynu A. Dal Tr ozz o,  za wynagrodzeniem.

K SI ĄŻ ECZ KA Legi tymacyjna należąca do Józefy 
K piastowskiej  iest  do odebrania w Drukarni  Kur jera.

^  b .m.  P IE SE K z g a tunku  wyżełków 
J k —f \  pokoi  owych,  kasztanowaty,  z białe  mi łat -

kami  ceutkowanemi ,  wybiegłszy z domu 
Nr 1403 przy  ulicy Marszałkowskiej  w południe,  
Zgłu :ł. Uprasza się o odprowadzenie go do Rzadcy 
poini*uionego domu;  w przeciwnym razie spostrze-- 
żony,  prawnie  poszukiwany będzie.

Dz i śr ano  ciepła s topni  15. Wczor aj  w południe  25.
A M F I T E A T R  Ł A Z I E N K O W S K I .  Dżiś, na Żąda- 

danie A n to n ii  A tosia . W esela w Ojcowie. Faierwerk.
O R K I E S T R A  W A R S Z A W S K A  dziś na Czystem.
O R K I E S  I RA W R O C Ł A W :  dzi ś  w O g r o d z i e Foxa l .  
W hotelu Wil eński m M I KR O S K O P  Pana  S i w n i n -


